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Gazeta Olsztyńska
Organ Związku Polaków w Prusach Wschodnich.

„Ga/.da 01sz,y6sVą* z dodatkam i „Gość Niedzieli}./* 
i „Gospodarz** w ychodzi codziennie z wyjątkiem 

niedziel i świąt.
  Przedpłata wynosi kwa>ialtiie 9 marek. ■
O głoszenia przyjm uje się za opłatą 50 fenigów  za 
m iejsce rządka sześćlam ow ego. — Przy dochodzeniu 

sądow em  należytości wszelkie rabaty upadają.

TELEGRAMY.
Kłamstwa niemieckie o koncen­
tracji wojsk polskich .na pogra­

niczu Niemiec.
W arszaw a 19. 1. (PAT.) W  związku z nofami 

rządu niemieckiego do  Rady A m basadorów  wskaztiją- 
cemi na rzekom e koncentracje wojsk polskich na p o ­
graniczu Niemiec, zw łaszcza na pograniczu O. Śląska, 
oraz przygotow ania do w yw ołania zbrojnego ruchu 
na G . Słąsku, donosi M inisterstw o Spraw  Zagranicz­
nych, że pow yższe tw ierdzenia N em ców , są zupełnie 
n iezgodne z prawdą. Ż a ln e  koncentrację w oisk pol­
skich na zachodniern pograniczu Polski nie jest d o ­
konyw ane. C hw ilow o pow iększenie ilości w ojsk p o l­
skich rra  jedynie m iejsce na całem pozafrontow em  
terrytorjum  państw a i jest następstw em  wycofania z 
frontu  poszczególnych pułków  celem przeprow adze­
nia demobilizacji.

C o do  rewelacji niemieckich o polskich organi­
zacjach zb ro jnych  na G. Śląsku stojących jakoby w 
śc i: łym zw iązku z organam i rządu w W arszaw ie, są 
one  zdem entow ane i nie potrzebują ponow nego  za­
przeczenia. R rąd polski nie ma żadnych p o w odów  
obaw iać się wyniku b ez-trcnn ie  i spraw iedliw ie prze­
p row adzonego  plebiscytu. Rewelacje tego  rodzaju są 
jednym  ze sp o so b ó w  odw rócenia uwagi od faktów , 
jasn o  dow odzących, że Niemcy zdają sobie dokładnie 
sp raw ę ze zniżających się ich w idoków  przy wyniku 
spokojnie i spraw iedliw ie p rzeprow adzonego  plebi­
scytu.

Ilość wykryw anej broni w N iem czech bynajmniej 
nie uległa zmiejszeniu. W  większej części b roń  ta 
p rzeznaczona iest do tran sp o rtó w  skierow anych p o ­
za linje dem arkacyjną terenu plebiscytow ego, a prze­
znaczonych dia niemieckich organizacji zbrojnych na 
Q. Śląsku. Rząd polski posiada dokładne w iadom o­
ści o tych organizacjach. Te w iadom ości rządu pol­
skiego w najbliższym  czasie będą podane  do  w iado­
m ości publicznej.

Konferencja przedstawicieli 
stronnictw polskich.

W arszaw a, 19. 1. (PAT). Konferencja przedstaw i­
cieli w szystkich stronnictw  w Polsce, rozpoczęła dnia 
17. b. m. sw e obrady. Uczestniczę ło  wiele posłów  
przedstaw iających poszczególne stronr ictwa. O bradom  
tych przew odniczył prezydent W itos Byli także o- 
becni m inistrow ie, jak Smólski, Czesław ski, Rataj, 
C hrzanow ski i N ow odw orski.

Z Sejmu polskiego.
W arszaw a, 19. 1. (PAT). M arszałek Sejmu zarzą­

dził odroczenie w yznaczonego na dzień 18 bm. p o ­
siedzenia plenarnego Sejmu na dzień 20. b. m.

Prezydent Ebert przeciwko 
pokojowi w Wersalu.

Berlin, 18. 1. (Te), własny). W iadom o, i i  Niemcy 
podp isały  traktat pokojow y w Versaiiies. Pom im o 
tego  prezydent Niemiec Ebert zw raca się z okazji 50- 
rocznicy proklamacji cesarstw a niem ieckiego z ode- 

ir> zw ą do  narodu, w której wyraża sw ój żal, „iż niemie­
ckie kraje się rozpadły". Zaznacza prezydent, iż „gra­
nice N iem ców  nie dzielą*,

D em onstracyjnie po ipisał odezw ę kanclerz rzeszy 
Fehrenbach. D okum ent *en wykazuje jasno  cełe poli­
tyki niemieckiej.

Katastrofa na morzu.
Puck, 19. 1. (PAT). W skutek popsucia się m oto 

ru  w padł do  m orza polski hydropian. Ze znajdują­
cych się na nim  o só b  utonął porucznik G ąsow ski i
starszy m arynarz O strow ski. Resztę o ró b  zdołano u- 
ratow ać.
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3 Ojców mowy, ojców wiary ► 
5 Brońmy zgodnie młody, stary. ►
•*_  -     _  _  _►

Ni e c h  b ę d z i e  p o c h w a l o n y  3 s z a s  C h r y s t u s !

Polska w polityce 
zagranicznej.

Jak zaznaczyliśmy w  jednym  z ostatn ich  artyku­
łów, położenie zew nętrzne Polski przedstaw iać się 
zaczyna coraz to w szerszych i jaśniejszych ramach. 
Polska w chodzi obecnie — co najważniejsza — w okres 
pokoju i spodziew ać się można, pokoju trwałego, 
w ykluczającego m ożliw ość now ych konfliktów  w 
przyszłości. O statn ie w ypadki polityczne rozjaśniły 
dużo w idnokrąg  europejski, rozw iew ają się pow oli 
zawikłania polityczne jak i m arzenia niektórych naro­
dów  o now ej wojnie, a rów nocześnie ugrun tow uje 
się polityczne położenie dolski na zew nątrz.

A głów nym  czynnikiem pokoju europejskiego, a 
przedew szystkiem  pokoju dla Polski, jest zapow iedź 
przymierza p o lsk o -fra n c u sk ie g o  Czytaliśm y n ieda­
w no, że naczelnik państw a polskiego JózŁf Piłsudski 
otrzym ał zaproszenie od  prezydenta i rządu  francu­
skiego do  złożeria swej wizyty w Paryżu. P odróż 
naczelnika P iłsudskiego do  Paryża, nie jest bynaj­
mniej grzecznością iegc ostatn iego  dla Francji, jak to 
p rzedstaw iają m oże ■ niektóre pisma niem ieckie, ale 
zdarzeniem  politycznym  don iosłego  znaczenia, zapo­
w iedzią sojuszu Polski z Francją pod wzgiędem p o ­
litycznym, gospodarczym  i wojskow ym . Jest to  pe­
w nego rodzaju dokończeniem  dzieła spraw iedliw ości, 
jakie spełniła w obec Polski Francja i państw a sprzy­
mierzone,

A jak powiedzieliśm y pow yżej, jest to  także p o d ­
staw ą trw ałego pokoju E uropy a tern sam em  i dla 
Polski. Przymierze p o lsk o -fra n c u sk ie  przekreśla bo ­
wiem « uniem ożliwia wszelkie militarne plany Rosji 
bolszew ickiej i Niemiec. W iem y dobrze, że Rosja nie 
zrezygnow ała w cale ze swych zam iarów  w obec re­
szty Europy, dom yślić się możemy jakie plany g o tu ­
ją się w głow ach reakcjonistów  niemieckich w obec 
Poiski, która jest m ocną przeszkodą pangerm anisty- 
czn y th  idei wszechniem ieckieh, jakie w ostatn ich  
czasach wyłaniają się coraz silniej. W szystkie te bol­
szewickie i niemieckie dążenia przejrzeć musiała 
Francja zanim zdecydow ała się do tego politycznego 
kroku.

P odobny  sojusz p o lsk o -fra n c u sk i zapew ni Fran 
cji silne oparcie na W schodzie, z drugiej strony zaś 
ugrun tu je  m ocarstw ow e stanow isko  Polski w obec 
Europy. Polska w chodząc w  przymierze z Francją, 
wejdzie w  ściślejszy związek i z innemi państw am i 
koalicji, i kiedy na Francji znajdzie p o d staw ę poli­
tyczną, od  innych państw  koalicyjnych uzyskać może 
pom oc materialną.

W  końcu będzie to odnow ieniem  tradycyjnych 
w ęzłów  jakie łączyły przez kilka w ieków . Francję z 
h istoryczną Polską. Po upadku Polska, Francja z 
konieczności naw iązała sojusz z daw ną Rosją, który 
dotrw ał do roku 1916.

Dzisiaj na m iejsce daw nej, sojuszniczej Rosji 
w chodzi Polska, jako państw o najpotężniejsze na 
W schodzie, a w chodzi z pew nością z gotow ym  i 
pow ażnym  program em  politycznym , obliczonym  na 
dalszą przyszłość. Podstaw ą tego program u politycz­
nego Polski, jest traktat wersalski, a tern sam em  dą­
żność do utrzym ania jak najlepszych sto sunków  z 
państw am i koalicji.

M ów ią dziś także tak w Polsce, jak i zagranicą 
o m ożliwości przymierza polsko-angielskiego, jako 
następstw a wizyty P iłsudskiego w Paryżu. T rudno 
dziś m ów ić o tej kwestji, zw łaszcza gdy brak nam 
jeszcze bliższych danych, potw ierdzających zaw arcie 
podobnego  sojuszu. W każdym razie byłoby to  ró ­
wnież doniosłym  faktem, przynoszącym  Polsce wiel 
kie korzyści pod ni.-jednym względem . Przymierze 
po lsko—angielskie me leży wcale w granicach nie­
m ożliwości, a naw et pow iedzieć by m ożna, z pe­
w nych przyczyn może być korzystne i konieczne 
chociażby dla samci Angij:,

Przym ierze z Francją otw orzyłoby Polsce .widoki 
do  bliższej styczności o ile nie przymierza ze Stana­
mi Zjednoczonym i Ameryki. M ówi się dzisiaj dużo 
w  Paryżu o sojuszu frarscusko—am erykańskim  jako 
o fakcie najbliższej przyszłości. Kapitał am erykański 
byłby dia Polski niezm ierną korzyścią i wyciągnąłby
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ją z dość  ciężkiego dzisiaj położenia gospodarczego 
i finansow ego.

Na porządek dzienny w eszła obecnie i spraw a 
Bułgarji. Podróż bułgarskiego prezydenta m inistrów  
po Polsce, dał^ lej ostatniej m oźiiw ość do  naw iąza­
nia z Bułgarją bliższych stosunków . Bułgarski prezy­
dent m inistrów  Stam buliński podkreślił sam  potrzebę 
ooarc.a się Bułgarji o najpotężniejsze państw o  na 
W schodzie, jakim jest Polska. P odobne zbliżenie się 
polsko-bułgarskie byłoby dla obu krajów  korzystne. 
Bułgarja posiada bow iem  surow ce, których po trzebo­
w ać m oże Polska, z drugiej strony Bułgarja s tan o ­
w ić by m ogła rynek zbytu dla rozw iniętego w naj­
bliższej przyszłości przem ysłu polskiego.

N aw et stosunek  Polski do Czechosłow acji za ­
czyna się pow oli wyjaśniać. Prezydent M asaryk za ­
pew nił kilkakrotnie w ostatnim  czasie, o ścisłej lojal­
ności C zechosłow acji względem  Polski. Z apew nie­
nie, że C zechosłow acja nie sprzeciw ia się w  pozo­
staniu Galicji W schodniej przy Polsce, usunęło  p e­
w ne zniechęcenie Polski do  tego  państw a, jakie pa­
now ało  ed  kwietnia 1919 r. kiedy to Czesi wpadli 
zdradziecko na Śiąsk Cieszyński. O becnie istnieje 
m ożliw ość zgodnych i przyjaznych w sw oich grani­
cach sto sunków  między Polską a Czechosłow acją.

Jesteśm y też pewni, że Polska dążyć będzie do 
utrzym ania nadal dobrych tradycyjnie sto sunków  
7. W 'o:ham i, Rum unia, a nie zapom ni też i o  Jugo- 
sławji.

C o  do Rośli, to  jak zaznaczyliśmy na początku, 
zaw arcie przymierza polsko-francuskiego, przyczynić 
się m usi do utrzym ania trw ałego pokoju z tym kra­
jem. Zresztą bolszew icy w yczerpani są w ew nętrznie, 
przemysł, handel i ro ln ictw o upadły do  ostatn iego  
stopnia, w armji i u cywilnej ludności szerzą się 
bunty, niepokoje i zniechęcenie. W Polsce panuje 
pow szechne mniemanie, że Rosja w ciągu najbliższych 
lat dziesięciu nie będzie w stanie podjąć now ej w oj­
ny.

W pew nym  związku z Rosją, stoi spraw a Biało­
rusi, a od  Litwy zależną jest częściow o spraw a ziemi 
W ileńskitj. Traktat pokojow y z Rosją uregulow ać 
m usi sp raw ę białoruską, plebiscyt zaś rozstrzygnie o 
losach tej na w skroś polskiej, ziemi W ileńskiej. N ie­
które koła tak w Polsce jak i na Litwie popierają 
myśl związania Litwy z Polską tradycyjną z daw nych 
w ieków  unją P odobne rozwiązanie spraw y polsko lite­
wskiej, byłoby dla Polski a jeszcze więcej dla Litwy bar­
dzo  korzystnem . Na Litwie jedyne czynniki niemiec­
kie przeciw nie są tem u projektow i, nie m ogąc wyrzec 
się sw ego  tradycyjnego »D rang nach O sten*.

To hasło  niemieckie brać musi Polska pod uw agę 
kierując sw ą polityką w obec państw  bałtyckich, Ł o t­
wy, Estonji i Finlandji. P rzedstaw ia się tu niebęzpie- 
czeństw o, że Niemcy z w ysuniętych placów ek t. j. z 
P rus W schodnich  i G dańska, dążyć będą do  połą­
czenia się z Rosją. Problem  Bałtyku m usi w ziąść 
Polska szczególniej pod uwagę.

Na zakończenie m ów ić nam  w ypada o s to su n ­
kach polsko-niem ieckich, Na ten temat pisaliśmy już 
częściej i dokładniej, tym razem poruszym y jedynie 
w zarysach spraw ę uregulow ania sto sunków  polsko- 
niemieckich. Z polskiej strony mało co stoi tem u na 
przeszkodzie. Z godne i sąsiedzkie pożycie Polski z 
N iemcami, utrudniają jedynie sami Niemcy. Polska 
zrobiła dotąd w szystko co mogła. W ew nątrz stara się 

„sum iennie o wypełnienie praw  należnych Niem com  mie­
szkającym w Polsce, na zew nątrz poczyniła też u stęp ­
stw a jak n. p. uregulow anie przejazdu i ruchu  tran ­
zy tow ego przez >korytarz«. Polska go tow ą jest też 
do  rokow ań gospodarczych  z Niemcami.

S tosunkom  polsko-niem ieckim  przeszkadzają na- 
tem iasr N emcy o :yie, że w ew nątrz nie starają się 
zapew nić iudności polskiej P rus W schodn ich  należ­
nych m ocą traktatu w ersalskiego praw , na zew nątrz 
brak im iojairsości w. gtęaem  Poiski. M amy tu na 
myśli dążenie reakcyine pew nych sfer, dążenia mające 
na celu odebranie Poisce, zw róconych z konieczności 
ziem a głów nie iak zw. ^korytarza*. Z korytarzem  
me będą się mogli Niemcy w iaoczn e nigdy p o g o ­
dzić Zbliżeniu polsko-niem ieckiem u przeszkadza też 
i spraw a G órnego  Śląska.

Aie i bez Niemiec Polska p6tr5-.fi utrzym ać sw ą 
m ocarstw ow ą potęgę r a  'W schodzie. Jak Francja na



1 ach ik  P o 'ska  na W schodzie  Europy, rzuci
niew zruszone podstaw y pokoju  św iatow ego, i zw y­
cięstw a spraw iedliw ości dziejowej. Kierując umiejętnie 
polityką zagraniczną, przy uzdrow ieniu .w ew nętrznych 
sto su n k ó w , Polska wznieść się m oże d o  rządu pierw ­
szych m ocarttw  w Europie i pełnić nadal szczytne 
zadania w obec kultury, cywilizacji i chrześciaństw a.

Stoim y w obec wielkich wydarzeń, które decydu­
jący w pływ  w yw rą na ukształtow anie się przyszłe 
w olnej Ojczyzny. L. Ł.

Ruch robotników w Sźtumskiem.
Sztum, dnia 16. 1. 21.

W  czwartek, dnia 13 stycznia odbyli tutaj nieza­
leżni socjaliści zebranie w yborcze. D o garstki ze­
branych na sali strzelnicy słuchaczy, w  części tow a­
rzyszy, w  części zw olenuników , przem awia! socjalista 
G r u n w a l d  z Elbląga. W yw ody jego zwracały się 
g łów nie przeciw  kapitalizm owi, kapitalistom , którzy 
zawinili w obecniej nędzy robotnika itd. Były one utrzy­
m ane w  tonin w zględnie spokojnym .

Dla W as, r o b o t  n i c y p o i s e y  jednakow oż nie 
miejsce w  niemieckich partiach ani zw iązkach zaw o­
dow ych ale w  polskiem  Zjednoczeniu Z aw odow em . 
Im więcej W as tam będzie, tern więcej W as będą p o ­
ważali. A dosyć jest robotnika poiskiego w  Sztum- 
skiem, by pokazał w obec sw oich i Niem ców , jaka 
jest jego siła. W  organizacji tylko potęga, p; zez o rg a­
nizację jedynie uzyskacie polepszenie bytu. Zapisujcie 
się w ięc do Z jednoczenia Z aw odow ego  Polskiego. 
Zjednoczenie Z aw odow e Polskie w' P rusach  W sch o ­
dnich jest częścią Z jednoczenia Z aw odow ego  w 
W estfalji i Nadrenji, a wiecie sami, jak licznem ono  
w tam tych stronach  jest i jakiem dobrodziejstw em  dla 
robotnika polskiego na obczyźnie. Jest to bow iem  jego 
praca, osto ja i obrona. O d  W as zależy, aby to  sam o 
pow stało  w  naszych stronach. Dalej w iec do o rga­
nizacji! P-

Przegląd polityczny.
Polska.

Fałszywe p o g h rk i źródeł niemieckich.
Lonciyn, „Daily H erald1' donosi, że przew odni­

czący polskiej delegacji pokojow ej w  Rydze zw rócij 
uw agę delegacji pokojow ej rosyjskiej na  ̂pogłoski 
pochodzące z nieznanych źródeł, w ed ług  których rząd’ 
sowjecki nosi się z zamiarem  zerw ania rokow ań  p o ­
kojow ych. Rów nież zw róciła delegacja pokojow a 
kilkakrotnie uw agę na pogłoski, pochodzące rów nież 
ze źródeł nieznanych, a głoszące, źe Rosja koncen­
truje wojska w zdłuż granicy zachodniei i po łudn io ­
wej.

Zjednoczenie „Polskiego Stronnictwa Ludowego'*.
W arszaw a, 18. 1. (PAT) D nia 16. b. m. odbyw a­

ły się tutaj narady Rady Naczelnej „Polskiego S tro n ­
nictw a L udow ego". Przenm iotem  narad  była spraw a 
ujednostajnienia tego  stronnictw a w e wszystKich 
trzech dzielnicach (o. zaborach) Polski

Zamordowanie ataiaar.a białoruskiego.
W arszaw a, 18. 1. (FAT) W  obozie dla jeńców  

w ojennych z armii gen. Baiaęhowicza w Szczypiórnie 
został zam ordow any atam an Iskra. M orderstw a d o k o ­
nał pew ien żołnierz rosyjski.

Ludwik Łydko.

0  pleśni polskiej.
G dzie pieśń — tam życie,
G dzie życie - -  tam zw ycięstw o!

O  pleśni p o lsk a ! Jak dźiwny u> ok i jasność  bije
od  ciebie, jak św ięta i potężna siła spoczywa, w to ­
bie 1 G dyby nie ty o pieśni polska, czyżby rozbrzm ia­
ła w stędo ie  m iniona chw ała Ojczyzny, czyżby roz­
brzmiało echo sławy w olnego dziś iSirodu, jego w a­
lecznych synów , których oręż i odw ega obroniła cy­
wilizację 1 w iarę świętą. Tyś o pieśni polska tow a 
rzyszylą n, rodow i p o p ie m u  od kolebki dziejowej, 
tyś przerzut z nim w szy sp ie  dni św ietności i złotej 
glorjł, tyś podtrzym yw ała zw ąipior.ego ducha, kiedy 
Polska odbyw ała sw ą d ro g ę  krzyżową, kiedy w  jej 
istnienie bity pioruny i uderzały grom y dziejowe, i 
w ów czas *nedy w ichry i bu, ze polityczne zniszczyły, 
udaw ało się, wszelki zarodek £>c a duchow ego  pol­
skiego, na ziemiach polskich. A kiedy ducha narodu 
p o l n e g o  ogarnął nie przeniknijm y m rok, tyś o pie­
śni polska, w skazała mu św iatło  wolnej i szczęśliwej 
przyszłości, zagrzała w szystkie serca, podnieciła je do 
w ytrw ania i dźw igania kajdan niewoli, niemniej 
jednak pobudziła do  czynów  któ ie  w historji p o ­
w szechnej walk c  n iepodległość zapisały się złotem* 
i chłubnem i ola narodu  polskiego głoskam i. A kiedy 
dzięki cudow i najw yższego Boga i zw ycięstw ie idei 
spraw iedliw ości, Poiska pow stała do  życia w olnego 
i n iepadlego , tyś o pieśni polska wskazała narodow i 
polskiem u d ro g ę  po której kroczyć będzie, aby w 
rodzinie wielkich narodów  zająć zaszczytne i zasut- 
żone miejsce.

P ieśń  jest najw ażniejszym  czynnikiem, poniekąd

Powrót Polaków z Rosji.
W arszaw a. Spraw a pow ro tu  do  kraju Polaków , 

którzy pozostali w  Kijowie, m a się zająć delegacja 
rządu polskiego, która wyjedzie do M oskw y, i która 
będzie miała sw ego  przedstaw iciela w C harkow ie 
i w Kijowie.

Bułgarski prezydent ministrów o Polsce.
Paryż. Rum uński dziennik „Imineate" ogłasza 

wrażenia bułgarskiego prezydenta m inistrów  Stambu- 
linskiego z pobytu  w  W arszaw ie, złożone wobec, k o ­
respondenta w arszaw skiego tego  dziennika. Siam bu- 
linski mówi! o  swojej podróży  do  Polski I ośw iad ­
czył, że w Rosji panuje anarchja. Polska jest p o w o ­
łana do tego, aby być najshniejszem  państw em  sło- 
w iańskiem , Siam oulinski pragnie w ejść w stosunki 
przyjazne z Polską na terenie gospodarczym . S to­
sunki gospodarcze  pom iędzy Polską a Bułgarią będą- 
przedm iotem  rokow ań osobnej komisji rzeczoznaw ­
có w , która ma się w krótce zebrać.

Niemcy.’
50 lat.

Przed laty 50 proklam ow ano w Versailles cesar­
stw o  niemieckie. Stało się to  18 stycznia 1871 roku. 
Upojeni zw ycięstw em  nad Francją -Niemcy doszli do 
szczytu potęgi. Polityka cesarstw a niem ieckiego była 
pasm em  gw ałtów  i b łędów  politycznych. Taka poli­
tyka prow adzić musiała do przesilenia i do  katastiofy. 
Uderzył piorun, Pow stała szalona zawierucha. W y 
buchla w ojna, najstraszliw sza w dziejach świata. 
Cały św iat kulturalny stanął do  walki z germ ańskim  
kolosem . 1 koios runął, poniew aż opierał się na 
gwałcie i niespraw iedliw ości.

Protesty.
W szystkie stronnictw a polityczne w P rusach 

W schodnich  z wyjątkiem socjalistów  wysłały do rzą­
du p ro test przeciw ko rozbroieniu w śćftodniopruskich 
fortec.

W sprawie wydania broni.
Paryż. „Journal des D ebats" dow iaduje się, że 

międzykoaiśeyjna kom isja kontrolna w  Berlinie zaw ia­
dom iła Radę A m basadorów ! źe pom im o v y d a n y c h  
zarządzeń, m ieszkańcom  Zagłębia Ruhry, G órnego  
Śląska i P rus W schodnich  dotychczas jeszcze me 
odebrała broni.

Odszkodowanie dla Belgjt.
Paryż. W edług doniesień pism tutejszych, keja 

dyplom atyczne otrzym ały w iadom ość, jakoby rząd 
niemiecki polecił delegatom  sw oim  zgodzić się na 
wypłacenie Belgii odszkodow ania  w w vsokości 7 m i­
liardów  marek. Sum a ta ma być w ypłacona w  s ty ­
czniu.

Gieźfca okupacji Bawarji.
Berlin K orespondent „Frankfurter Z tg.“ donosi, 

że w Bswarjt panuje zupełnie fałszyw e zapatryw anie 
co  do polityki angielskiej w spraw ie rozbrojenia N ie ­
miec. „Należy stw ierdzić z caią stanow czością  — pisze 
koresponden t — że także Angija do cag a  się ścisłego 
rozw iązania organizacji w ojskow ych. Przedm iotem  
dalszych rozw ażań w tej spraw ie iest jedynie tyłko 
kwestia, czy w obec stw ierdzonej dobrej woli rządu 
berlińskiego m ożna będzie udzielić N iem com  pew nej 
zwłoki dla przeprow adzenia tego rozbrojenia". Ko­
responden t stw ierdza, że projekt obsadzenia po łud­
niowej Bawarii jako środka represyjnego, znalazł p o ­
parcie naw et w angielskiej partjł robotniczej.

Usunięcie wojsŁ amerykańskich z Nadrenji.
Berhn. Z W aszyngtonu  d o n o szą : W odpow ie­

dzi na interpelację zg łoszoną w Senacie Amerykań-
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p o d staw ą  życia d uchow ego  Każdego narodu. Rozwój 
pieśni ojczystej stanow i też i o  rozw oju narodu  po l­
skiego, 1 słusznie pow iada najw iększy z poetów  
polskich M ickiew icz: ^Śpiewajmy, bo tylko ten naród 
żyje, który sp ie k a ć  n it^zapom riiał!« A ćvv lirnik ludu 
wi3jskiego Teorii Lenartowicacn, pow iada o p ieśn i:

^Przynoszę W am  pieśni stare,
Ale takie rz tź rie , iare, 
ż e  słuchając, jak we w iośnie 
D usza gdyby z:e!e rośnie,
I św iat jej się w oczach złoci,
Aż się cała rozochoci,
Rozraduje tak dafece.
Że łza przyschnie r,a powiece,
Serce żyw o zr,kołata 
f duch, jakby ptaszek iata,
I człek m ówi sam  do  siebie:
Jesżczeć Pan B óg jest na niebie* \

Na innerr* miejscu znow u :

•  Jużby mię deske przykryła grobow a,
G dyby nic piosnka, nie skrzypka lipowa,
O ne to  m oją rozjaśniają strzechę,
B o g o r ia  chw ałę, Iuazicm  na pociechę".

4
Zaś jeden ze w spółczesnych pisarzy, Wł. Bełza, 

pośw ięcił przed w ojną pieśni polskiej następujące s ło ­
wa :

Pieśni p o lsk a ! tyś jak rbsa 
C g na spieidą duszę  spada !
Ty ją w iedziesz przez niebiosa,
Jak w noc ciem ną gw iazda blada,
Szczęsny, ponad czyją głow ą,
Skrzydło sw oje tyś rozpięta,
G dy mu w piersi rzucisz sło w o :
„Jeszcze Polska nie zginęła 1“

skim co d o  term inu wycofania wojski S tanów  Zje­
dnoczonych z okupow anych  przez koalietę obszarów  
nadreńskich, przedstaw iciel rządu ośw iadczył, że o d ­
działy te będą w krótce wycofane

Demonstracje w Berlinie.
Ubiegła niedziela była niedzielą polityczną. Ra­

d l krini dem onstrow ali za kom unizm em , a p rzec iw n i­
cy święcili św ięto  proklamacji cesarstw a niem ieckiego. 
Komuniści w ystępow ali z czerw onym i sztandaram i.

Ziemia Wileńska.
Przyjazd wojsk międzynarodowych.

Ekspedycja plebiscytow ego oddziału m iędzynaro­
dow ego  nastąpi nie wcześniej, jak w rnarcu. O ch o t­
nicy odziało w szw edzkiego i norw eskiego  zostali na 
razie urlopow ani do  dnia 9 lutego. Sekretarjst Ligi 
N arodów  objaśnia, ze w arunków  rządu kow ieńskiego 
w spraw ie ekspedycji nie m ożna uw alać , jako wyra­
zu chęci wyłamania się z pod przyjętych już zo b o ­
wiązań. O koliczność, że między Liiwą kow ieńską a 
sow ietam i istnieje porozum ienie co do  obszarów  
sp o rn y ch ; nie m oże b \ć  p rzesz!odą , albow iem  oba 
rządy polski i kow ieński zw róciły się o  pośrednic tw o 
dsj Rady Lig; N arodów .

R o s j a .

Rozruchy wśród włościan.
Berlin. »Voęsische Zeitung« donosi za Ajencją 

R ussunien  z H elsingforsu o  pow odzeniach pow stan ia  
ch łopskiego na zachodzie i północnozachodzie od  
Kijowa. Po zniesieniu załogi w C zerw onym  M akaro­
wie pom aszerow ali pow stańcy  na pó łnoc i przecięli 
iiuję kolejow ą Kijów-Borydyjówka. W ielu ch łopów  
połączyło się z pow stańcam i, którzy posiadają an n a­
ły i karabiny m aszynow e jeszcze z czasów  okupacji 
niemieckiej. Liczba pow stańców  w ynosi około  20 
tysięcy ludzi,

Zwrot okrętów rosyjskich.
Kopenhaga. — Z. M oskwy donoszą isk ro w o : iż 

w ładze francuskie, znajdujące się w Poti, w spó łdzia­
łają przy uprow adzaniu okrętów , k tó ie  pow inny być 
o ddane Sowieckiej Rosy. W ysłały one z K onstanty­
nopola krymski parow iec »Princip«, D o Batum u zaś 
przybył francuski krążownik’, którego oficerow ie og lą­
dali w szystkie parow ce podlegające zw rotow i Rosji 
Sowieckiej.

■ Czechosłowacja.
Ogólne położenie Czech,

Praga. »Narodni Połitiks«, om awiając położenie 
zew nętrzne C zechosłow acja, i w skazuje na niebezpie­
czeństw o, grożące ze strony W ęgier i A ustrji S to ­
sunek C zech do Polski jest rów nież niejasny, s w 
każdym razie nie jest tak przyjazny, jaki w inien być. 
W  związku z  tem pism o w zyw a w szystkie s tro n ­
nictwa do utw orzenia jednego frontu przez koalicje 
w szystkich żywiołów.

śJc;3li na Shw s czyż nie.
Preszburg. Sąd tutejszy skazał na karę śm ierci 

2 Słow aków  rzeLo&no za szp iegostw o  na rzecz W ę­
gier. O skarżeni bronili się fetrY że padli of.*a:ą pro­
w okatorów  czeskich.

Auslija.;
Wyjazd komisji włoskiej z Wiednia.

W iedeń. Dn. 15 b. w.  opuścili W iedeń ostatn i 
członkow ie w ojskow ej misji włoskiej. A gendę te] ko­
misji objął attache w ojskow y.

W  u tw orach  jednego z mniej znanych poetów , 
czytamy o  śpiew aniu :

Spluwaj Judu polski, złoty,
W /pow iadaj sw e tęsknoty.
U orania, u zasiewu,
Poty serca, póki śpiewu.

A w ięc śpiew aj i ty ludu w a r m i ń s k i .  Kie- 
phaj pieśń tw oja w ypow ie w szystko : tw e uoręczenia 
i bóle, .tw e pragnienia i dążności, tw e uciechy i w e­
sela. Śpiewajmy i zagrzew ajm y innych do  śpiew ania 
polskich p ie śń -n a to d o w y ch  — tak tęsknych, tak peł­
nych nadzieji, bó lów  a*e zarazem  i chw ały. Śpiew aj­
my też piosenki ludow e, bo cnc są najlepszem  lekar­
stw em  na smutki i cierpienia. Ś ^ e w a ć  dziś m ożem y
i pieśni, któ e byty daw niej p k ą z a n e , tłum ione g ro ź ­
bam i i zapom ocą k»r w ięziennych Śpiewajm y je, aby 
uczcić pamięć o jców  naszych, .których ducha podtrzy­
mywały te pieśni polskie, które im głosiły niezłom ną 
wiarę w przyszłość Polski i zm uszały d o  w ytrw ania. 
Śpiewajmy pieśni polskie jako hołd dla p rzodków  
naszych, dta wielkich m ężów  naszych, p ieśn isriy  na- 
szyyh i ziemi naszej,

Pieśni polskie narodow e pc w stały  w chw ilach 
c iężk ich ; opiew ają one w szystkie bóle, cierpienia i 
marzeni,a przodków  naszych. O ne to  pieśni polskie 
osładzały im te ciężkie chw ile udręki i niewoli, ł p o ­
zostaną na zaw sze w spom nieniem  tej ciężkiej próby, 
na jaką naród puiski był w ystaw iony i św iadczą wy­
m ownie, ze nie zatracił on  ducha sm iodow ego i sw ych 
ideałów . Z aś pieśń polska narodow a u ludności 
W armji, M azur 1 Pow iśla św iadczyć będzie, że duch  
polski tu żyję i nigdy się stłum ić nie pozw oli.

H asło „Śpiewajmy" niech nam  będzie gw iazdą 
przew odnią w życiu narodow esn i niech zaw ita do  
w szystkich chat polskich na naszych ziemiach, do  
w szystkich serc polskich i głosi o  przebudzeniu się



i  Wiede' centralą propagandy bolszewickiej,
łj Rząd bolszew icki przydzielił w tych dniach de­

legatowi sw em u w W iedniu B rońskiem u liczny sztab 
agitatorów i sip iegów  płatnych złotem Działalność 
ich ma obejm ow ać Ausirję. C zechosłow ację, Jugosła­
w ię i Polskę. Agitację w Polsce szerzą przew ażnie 
żydzi i Ukraińcy, oraz mała grupka wykolejonych k o ­
m unistów , na których działalność niestety rząd nie 
zwrócił do tąd  uwagi. Przemycają oni przew ażnie k o ­
m unistyczne pism a ulotne.

Anglja.
Układ gospodarczy z bolszewikami.

Londyn. ^M anchester G u ard ian 4 ogłasza treść 
angielsko-sow ieckiego układu handlow ego, opraco­
w anego przez rząd angielski. Układ składa się z 
"Stępu i 18 artykułów .

Pierw szych sześć artykułów  dotyczy usunięcia 
w szystk ich  przeszkód, uniem ożliwiających podjęcie 
s to su n k ó w  handlow ych m iędzy R osją a Anglja, a w  
szczególności w  myśl tych a rty k u łó w :

1. O kręty rosyjskie będą dopuszczone do  portów  
angielskich.

2. Rząd sowiecki będzie m ógł m ianow ać kon­
su ló w  sw ych w Anglji, a to sam o praw o będzie po ­
siadał rów nież rząd angielski w Rosji.

Artykuł 7-my orzeka, że układ m oże być wypo- 
w iedzialnym  w 6-cio m iesięcznym  terminie.

P od ług  artykułu 8-go Sow iety przyznają praw o 
odszkodow an ia  obyw atelom  i instytucjom  pryw atnym  
angielskim, które poniosły  w  Rosji straty skutkiem 
w ojny  i rewolucji.

Artykuł 9-ty postanaw ia, że rząd angielski nie 
zarekwiruje, w zględnie nie użyje dla sw oich celów 
złota, albo innych przedm iotów  w artościow ych, które 
M oskw a w yśle do Anglji jako zapłatę za dostarczone 
"towary.

Artykuł 10-ty om awia spraw ę operacji finanso­
w ych przedstaw icielstw a rosyjskiego w  Londynie i 
przedstaw icielstw a angielskiego w Petersburgu. W  
spraw ie tej nie będą w drażane żadne dochodzenia 
an i też nie będą żądane jakiekolwiek wyjaśnienia.

Iriaudja w  obronie niepodiegłcści.
Z Londynu d o n o s z ą : Policji u d a ł ) się wykryć 

dalsze sprzysiężenia. Sinfajniści zamierzali w  czasie 
posiedzenia w ysadzić gm ach parlam entarny i to w yż­
szą i niższą izbę, oraz gm ach rządowy. P rzeznaczano 
d o  tego celu bom by najnow szej konstrukcji i o. w y­
sokiej sile eksplozyjnej.

Ameryką.
'Srak Ameryki w Radzie Ambasadorów.

W aszyngton. Jak słychać, rząd S tanów  Z jedno­
czonych postanow ił nie brać udziału w  obradach 
Rady A m basadorów . Poinform ow ane koła zapewniają, 
że rząd am erykański dał Francji do zrozum ienia, iż 
Stany Z jednoczone nie wezm ą udziału, w  mającej 
się odbyć 19. stycznia konferencji Rady N ajw yższej.

Przeglądajcie listy wyborcze.
O bow iązkiem  każdego Polaka jest, aby zajrzał do  

lis t w yborczych w yłożonych na urzędach i przekonał 
się, czy jest zapisany.

N asze żony i córki niech rów nież pamiętają o 
tern, że obow iązkiem  ich jest zajrzeć do listy w y­
borczej.

Term in w yborów  jest bliski.

  — -
polskiego ducha, o  naszej chw ale i szczęśliw szej 
przyszłości. Pieśń polska niechaj rozlegnie się trium- 
fuią-i ym tonem  w śród  i a sów , borów  i jezior paszych 
jako znak, że ziemia ta była, jest i będzie polską.

Niechaj pieśń  narodow a rozlega się na każdem  
m iejscu : bądź to w chacie wieśniaczej lub robo tn i­
czej, bądź to w dom u m ieszczańskim  lub pałacu. 
Śpiewajm y pieśni nasze przy każdej sposobnośc i ja­
ko  dziękczynienie Bogu za przebyte udręki, jako p ro ś­
b a  do  Boga o lepszą przyszłość dia nas i naszego 
pokoleniu. B óg najwyższy dozw olił n»m dożyć tej 
chwili, w  której obaliły się m oce złow rogie, pow stała, 
Poi Aa w olna, k tóra otaczać nas sw ą opieką nie prze­
stanie.

Ze w szystkich stron  Warmii, M azur i Pow iśla 
d o ch o d zą  nas w iadom ości, że łu I w śród  ciężkich 
chw il plebiscytow ych zamarło życie śpiew acze, że tu '
i tam nie rozlegają :.ię te cudowne tony tnetodyj na­
szych. W  naazem  ż^ciu narodowe m objaw  to nie­
dozw olony. P ieśń polska w naszych w ioskach i mSa- 
steczkach pow rócić musi do życia. Jeżeli chcemy 

■ podtrzym ać i rozw inąć ducha n arodow ego  — śpie­
wajmy.

Szczególnie] nasza młodzież polska niech uśw ia­
dom i sobie' tę p iękność i znaczę nie pleśni rodzinnej. 
N iechaj zakłada wraz ze starszymi związki i kółka 
śpiewackie, niechaj się skupia w nich sum iennie i 
uczy  now ych pieśni, ?. zebrany na tem polu plon, bę­
dzie fundam entem  życia polskiego na W armji, M azu­
ra ch  i Pow iślu.

B ądź pozdrow iona pieśni p o te k a !

Wiadomości z bliska i z daleka.
O lsztyn, dnia 19. stycznia 1920.

— Wiadomości o ciężącym roku. Rok 1921, który 
rozpoczął trzeci dziesiątek 20-go stuięcia charakter­
ystyczny jest wczesnym  term inem  św iąt ruchom ych, 
które zależne są na ogół od term inu św iąt w ielka­
nocnych. W ielkanoc przypada w tym roku w yjąt­
kow o wcześnie, już bow iem  27 marca. W niebow stą­
pienie 5 maja, Z ieione Świątki 15 maja, Boże Ciało 
26 maja. Rok bieżący przynosi nam cztery zaćmienia: 
dw a zaćmienia słońca, dw a księżyca; z tych mają być 
w idzialne w  E u ;op is  pierw sze zaćm ienie słońca i 
drugie księżyca. Na 8 kwietnia zapow iedziane jest 
pieiścieniow e zaćm ienie słońca, na 22 kw ietnia cał­
kow ite zaćm ienia księżyca, k ióre będzie w Europie 
na rów ni mało widzialne, jak całkow ite zaćmienie 
słońca przypadające na 1 października. Na ostatnifem 
m iejscu stoi częściow e zaćm ienie księżyca, k tóre n a­
stąpi w  nocy z 16 na 17 października.

— Wenus. Św ietną gw iazdą błyszczącą w ieczora­
mi na południo-zachodzie, to  planeta W enus, która w 
tym roku m oże być dostrzegana w ; zimie, w  wyjątke- 
w o dogodnych  warunkach. T ego  rodzaju okrasy św ie­
tności zim owej W enus pow tarzają się cc lat 8. Przez 
lunetę W enus w ygląda jak księżyć w pierwszej kw a­
drze. Planeta zbliża się d o  ziemi i blasic jej jeszcze 
b ę d r e  w zrastać, aż do pierw szej dekady m arca. Po 
Niedzieli Przew odniej W enus zniknie, pochłonięta przez 
prom ienie zorzy wieczornej.

W  pobliżu W enus, niżej i na praw o od  niej, św ie­
ci czerw onaw y Mars. O bydw ie planety poruszają sie 
w śród kunstelacyi na W schód, aie W enus pcrusźa 
się szybciej, i odeg łość pozorna pom iędzy niemi b ę­
dzie w zrastać, M ars oddala się od nas i blask jego 
słabnie powoii.

— Ciekawy dokument. »C o n iere  D ’itaiia«, organ 
w łoskich ludow ców , zam ieszc/a w num erze z dnia 5 
stycznia b. r. artykuł poes nagłówkiem : *,Sfałszow anie 
plebiscytu w P o ls e * . Zamieścimy go  w krótce w  tio- 
m aczeniu.

— Komufiiści w schodniopruscy  przeciw ko Polsce- 
*Die rote Fah.ie des O stens* zamieszcza artykuł pod 
tytułem  »Poien und die W eltrevo!ution<, w  którym  
nazyw a Polskę »trupem  galw anizow anym * i zapow ia­
da z w iosną now ą rozpraw ę orężną pom iędzy Rosją 
bolszew icką a Polską. — Ciekaw a rzecz, że n iena­
w iść do Polski łączy w szystkie partie niemieckie od 
najskiajniejszej prawicy do  najskrajniejszej lewicy.

— 18 styczeń. »Allensteiner Zeitung* podała z o- 
kazji 50-łetniej rocznicy proklamacji cesarstw a niem ie­
ckiego na pierwszej stronie orła czarnego o zdob ione­
go  Koroną cesarską z portretam i starego W ilhelm a i 
Bismarkc-. — C iekaw e mają w idocznie pojęcie o „re­
publice’1 niemieckiej redaktorzy . Allensteiner Zeitung". 
„O  w enn das der Ebert w iisste",,.

—- „Ostdeat:cher Hei£iats(He»!st“ zw raca się prze­
ciw ko rewelacjom  „D ziennika Poznańskiego" w sprs- 
w ie p. Szczepańskiego w F edcrw aide na M azurach. P o ­
wiada, i i  w szystko niepraw da co p, Szczepański w 
„Dzienniku" podał. O  ile nam  w iadom o, Szczepański 
jest w iarogednym  człowiekiem. N iepraw dą jest, iż p 
Szczepański tylko przejściow o w czasie plebiscytu w 
ządzborskim  przebyw ał i że nie był poddanym  pru­
skim. Pan Szczepański długi czas przed plebiscytem  
na M azurach zam ieszkiwał i był poddanym  prustdm . 
Na prześladow ania najrozm aitsze skarżył się zawsze.

* Biedrony. Solidarność pracodaw ców  niemieckich 
fest taka, że skoro  polski robotnik  fachow y lub nie­
fachow y szuka u Niemca pracy, ten telefonicznie p o ­
rozum iew a się z poprzednim  pracodaw cą a o trzy­
m aw szy odpow iedź, że dany robotnik  jest Polak, o d ­
pow iada, że niem a u niego zatrudnienia. M amy na 
to  przykładów  bez liku. Nazywa to się w yraźnie 
b o j k o t .  Spam iętajcie sobie to robotnicy  i p raco ­
daw cy polscy i!

— Olsztyn. Z p o w o d u  50-letn;ej rocznicy prokla­
macji cesarstw a niem ieckiego w ygryw ała kapela na 
ratuszu sm ętne i w esołe melodje. Różni patrjcci w 
m ieście pow yw ieszali „fany“.

* Wartembork. A resztow any pod zarzutem  n ap a ­
du na pocztę w W artemi»orku W alter Rom abn ina 
już różne spraw ki na sum ieniu. Za kradzieże o trzy­
ma! sw ego  czasu 5 miesięcy więzienia. Sw oich dw óch 
w spóln ików  w ydać nie chce, a sam  się czynu w y­
piera. Poznały go  jednam urzędniczki pocztow e, Ro- 
m atm a o dstaw iono  ao  więzienia, w Olsztynie.

" Brunswałd. Złodzieje włamali się do w ędzarni 
m ajstra rzeźnickiego p. P iotrow skiego i skradli cały 
zapas m ięsiw a..Z e składu zabrali ponad to  50 fun tów  
w ieprzow iny. Kradzieży dokonali robotnicy Kolodziń- 
ski i Lsaser,

* Ostród. Na daw niejszego feidfebela S akow skiego 
pada podejrzenie, iż wziął z banku rzeszy z pom ocą 
podrob ionego  czeku 80 000 marek.

* Susz. Parobek B rikhel z Kampanji skradł sw e­
mu pracodaw cy pistolet i 3000 m arek gotów ki. Izba 
karna skazała go  na pó łtora roku więzienia.

* Kwidzyn. Sw ego czasu g łośną była spraw a p o ­
bicia m aszynisty p. O lszew skiego przez dyrektora ga­
zow ni miejskiej Detzlera. Bił on  tak silnie O lszew ­
skiego, iż kij się połamał, oraz wygrażał się m u za­
strzeleniem. Tak ten w ypadek opisała niemiecka ga­
zeta. Socjalista Czicziński żądał natychm iastow ego 
suspendew an ia  w urzędzie dyrektora gazow ni i sta­
wił przy oklaskach słuchaczy na galerji w niosek o d ­
pow iedni. W niosek  rada miejska odrzuciła. W  toku

rozpraw wykazało się, iż dyrektor O lszew skiego rze 
czyw iście kilkakrotnie kijem uderzył. W obec tego sta­
now isko rady miejskiej jest niezrozumiałe.

* Kwidzyn. R ządow e koła niemieckie starają się 
obecnie wszelkiemi sposobam i in teresow ać spraw am i 
cudzoziem ców  ij. g łów nie Polaków  przebyw ających w  
Prusach  W schodnich. Dzieje się to na m ocy ukazu 
m inisterialnego, przepisującego dokładne zbadanie 
celu pobytu , działalności itd, w szystkich obcokrajow ­
ców  a to w celach statystycznych. Tak saiao zw ró ­
cili się do  redaktora „G azety Polskiej" w Kwidzynie. 
M yśm y im w szystko powiedzieli, bo nic nie mamy z 
naszej pracy do ukryw ania a szczególnie redaktorzy, 
którzy to  co myślą, zaw sze w gazecie napiszą.

* Sztum. Z jednoczenia zaw odow ego  w ładze nie­
mieckie nie uznały za upraw nione zrzeszenie do bra­
nia udziału w  pertraktacjach nad now ym  kontiaktem . 
Robotnik polski pozbaw iony jest w obec tego niesły­
chanego kroku junkrćw  pruskich i sym patyzujących 
z nim w ładz pow iatow ych, p rzedstaw icielstw a i o b ro ­
ny sw ych elem entarnych in teresów  życiowych. Je­
dnakow oż przeoczyliście się w tem panow ie Niemcy ! 
Nie takiem postępow aniem  zgnieciecie n iew ygodną 
wam organizację poiską. Przeciw nie przez to w zm o­
cni się ona, bo  robotn ik  polski przejrzy, n»d czem 
wy pracujecie.

* Malbork. Na u iząćzenie m ieszkań w koszarach 
uchw aliło m iasto 400 000 marek.

* Elbląg- W  najbliższym czasie pow stanie w  El­
blągu urząd aia sp raw  kulturalnych tzw. »Kulturamt« 
dla następujących p o w ia tó w : Elbląg, Kwidzyn, Sztum , 
M albork, Susz i Pr. H oiand.

Zdaniem  naszent, w  głow y nie m ogące w ogóle 
pojąć co to  jest kultura, m e wieje się kultury naw et 
:> zez »' uliuramty*.

* Królewiec. Za sprzeniew ierzenie 45 000 marek i 
fałszow anie dokum entów  skazała tu izba karna fe ld ­
febla Rudoiffa na 2 łata i 6 miesięcy więzienia.!

* TyJia Z redakcji tutejszej »VoIksstimme« skra­
dziono aparat telefoniczny, z zecerni pasy skórzane 
od  m aszyny rotacyjne], a z tkspecycji m aszynę do 
pisania.

* Chojnice. Nieopalenie pociągu niem ieckiego do  
Berlina w „korytarzu" polskim, dało p ow ód  pew nem u 
Niem cow i do w yzyw ania . a Polskę, ie wystaw iają 
ludzkie zdrow ie na szw ank itd- Na to odpow iedział 
m u jeden Polak w zabaw ny sp o só b : *Przepraszsrn 
P a n a ! Czy u Pzna w dom u byw a także i korytarz 
opalany ?«

* łnwrocfow. W  pobliskim  Pławinie, gdzie odby­
w ają się ćwiczenia tut. garnizonu, znaleźli w  ubiegłą 
niedzielę chłopacy 16 letni Stefan Kc-śnikowski i 9  
letni Jan P iotrow ski z G óry dw a pociski od miotaczy 
min, które przy ćw iczeniach w ojskow ych nie eksp lo ­
dow ały. C hłopacy spow odow ali w ybuch pocisków  i 
pierw szy z nich został na m ie jsA  zabiły, a drugi 
zmarł w skutek odniesionych obrażeń w tutejszej le­
cznicy pow iatow ej.

* Poznań. Tydzień górnośląski w  Poznaniu za­
kończył się wielką m anifestacją patryotyczną, O dbyło  
się uroczyste nabożeństw o, na k tęrem  patryotyczne 
kazanie w ygłosił ks. kanonik Prądzyński. Po n ab o ­
żeństw ie rug rył ze śpiew em  na u stach  olbrzymi po ­
chód do  urzędu osadniczego na wiec tak liczny, 
jakiego Poznań jeszcze nie oglądał. W  marufestacyi 
wzięła udział g rupa G órnoślązaków , na których czefo 
Kroczyły G órnoślązaczki w  stro jach z pod Bytomia, 
n iosąc transparen ty  •G ó rn y  Śląsk z Polską*. N ad 
m iastem  unosiły ssę latńwce i rzucały kartki, przypo­
m inające obow iązek czujności i ofiarności. W iec pod  
przew odnictw em  m arszałka Sejmu Trąrnpczyńskiego 
był podniosły, zapał dia spraw y niezwykły. O klaska­
mi pow itano  w iadom ość, że obecni na wiecu delegaci 
Bractw a Strzeleckiego zadeklarow ali na plebiscyt 100 
tysięcy marek O w zcye na część G órnego  Śląska i 
obecnycn G órnoślązaków  trw ały bez końca. Przyjęto 
dw ie rpzolucye: jedna skierow ana do rodaków  G ó r­
nego Śląska, d ruga do rządu polskiego,

* Ostrów. O fiarą m orderstw a rabunkow ego  padł 
tutaj kupiec Józef M aśiarczyk, właściciel składu cygar 
przy ul. Kolejowej. Zbrodni dokonano  w składzie za­
m ordow anego  dnia 11 bm. pom iędzy godziną 12 s  1 
w południe O  ile do tąd  stw ierdzić /d o lan o , zrabow a­
no zam ordow anem u 35 000 mk. w gotów ce.

* Kraków. D onoszą n /m  z  Krakowa, że panuje 
tam czas dopraw dy w iosenny. Kraków w  dniu 13 
stycznia miał cudow ną, niezam ąconą m erem  pogodę. 
W  godzinach połudn iow ych  doznaw ało  się kom ple­
tnego złudzenia wiosny. Słońce zalew rło  blaskiem  
ziemię i c:epiem  przesycało pow ietrze. Delikatne p o ­
dm uchy połudn iow ego  w iatru  popełniały wrażenia 
»przedwieśnia.« P ogoda dopisała cały dzień aż do  
zm ierzchu. Setki o só b  dorosłych  i dzieci zażyw ało 
w  godzinach południow ych przechadzki w zdłuż plam 
tacyi od  Bisanza aż po Akadem ią Sztuk Pięknych!

* Kraków. W  ostatn ich  dniach odbyły się w ca­
łym szeregu m iast M ałopolski zachodniej w iece w  
spraw ie G órn eg o  ŚłąskŁ, U chw alano, rezolucje z ape­
lem a o  ludności, by niosła G órnem u Śląskow i pom oc 
m oralną i m aterjalną, a do  stronnictw  politycznych, 
by na czas p lebiscytu  zaniechano w aśni partyjnych- 
W szędzie ludność m iejscowa zw łaszcza wiejska, b .a ła  
bardzo licznie udział w wiecach i chętnie składała 
w ysokie ofiary pieniężne na ceie plebiscytow e.

* Kozieł na G. Śląsku. U kupca Fipera, żyda za­
m ieszkałego v* Koźiu porcie wykryła policja plebiscy­
tow a tajny skład broni i am unicji, m ianow icie 120 
karab inów  i 14,000 naboi C zęść tego  transportu  zd o ­
łali N iemcy już przedtem  rodzielić na poszczgóine 
w sie w powiecie. Pipera aresztow ano , dalsze śledztw o 
w toku.



* Lwów. W ieczór ku czci K asprow icza odbył się 
dnia 17. bm. w e Lwowie. O dczyt o  tw órczości Ka­
sprow icza w ygłosiła Ida W ieniew ska, zaś artyści za­
recytowali u tw ory  genialnego poety. (Przypom inam y 
Czytelnikom , że sław ny ten poeta, był i gościem  na 
Warmji a to w maju ubiegłego roku. Jan Kasprow icz 
wziął udział w zebraniu Tow . L udow ego, jakie odby­
wało sie w Olsztynie. Red.)

Ze świata.
Uciekinierzy szwedzcy z Rosyi.

Sztokholm. O byw atele szwedzcy, którzy uciekli z Ro­
sji stracili tam cały majątek, zwrócili się do rządu szw e­
dzkiego z żądaniem  położenia sekw estru  na złoto bol­
szewickie, znajdujące się w  Szwecji dla zaspokojenia 
ich pretensji.

Zamknięcie klasztorów w Kijowie.
K onstantynopol. Ukraińska rada kom isarzy lu d o ­

wych ogłosiła dekret o zamknięciu w szystkich klaszto­
rów  żeńskich. Cały majątek ruchom y i nieruchom y 
klasztorów  przechodzi na rzecz skarbu.

Krwawe rozruchy w Czarnogórze.
Gazety niemieckie d onoszą  o wielkich dem onstra­

cjach C zarnogórców  w Podgórzycy  przeciw  Serbom . 
W skutek  tych dem onstracji rozkazał rząd serbski a re ­
sztow ać 300 C zarnogórców  zam ieszkałych w  P odgórzy­
cy i okolicy. W  m iejscow ości fcysie-Pole doszło  po­
m iędzy C zarnogórcam i a Serbami do  krw aw ych stąrć; 
pierw si m ają 3 zabitych i 2 rannych, d rudzy  5 zabi­
tych i 3 rannych.

Bunt resztek armji Wrangla.
Be.lin, Oddziały w ojska gen. W rangla, znajdujące 

się w  Azji M niejszej zbuntow ały  się i w ym ordow ały 
sw oich oficerów, jak rów nież w szystkich oficerów  
koalicyjnych, przydzielonych do  tych oddziałów . Z b u n ­
tow ane oddziały m aszerują w  kierunku na K onstan­
tynopol. Położenie jest tern poważniejsze, że także 
g rupa w ojsk  geri. W rangla rozlokow ana tuż pod 
K onstantynopolem  zbuntow ała  się.

Mord polityczny w Grecy!.
Londyn. Z Atem donoszą, że pew ien żołnierz za­

strzelił pułkow nika Fatheas’a, p rzew odniczącego Sądu 
W ojennego, który miał w ydać w yrok w  spraw ie w y ­
dania portu  Rupel Bułgarji w roku 1916.

Położenie Persji.
Londyn, p o n o s z ą  że, bolszew icy zaatakują Percję 

p raw dopodobn ie  zaraz z nadejściem  w iosny. Armja 
przeznaczona do  tego  celu liczyć ma 300.000 ludzi.

Londyn. A m basador angielski w ezw ał rodziny 
obyw ateli angielskich, zam ieszkałych w  Persji do  bez­
zw łocznego opuszczenia kraju. W ezw anie to  sp o w o ­
d o w an e zostało  decyzją rządu angielskiego w ycofania 
w ojsk  angielskich z Persji.

Poseł francuski w Japo iji.
Paryż. Posłem  francuskim  w  Tokio m a być mia­

now any poseł francuski w  K openhadze, Claudel. Był 
on przedtem  konsulem  generalnym  w e Frankfurcie 
nad M enem, poczem  został pow ołany na członka 
M iędzysojuszniczej Komisji plebiscytow ej dla Szle- 
zw igu i HOlsztyna.

Ruch towarzystw.
Purda. Z ebranie Tow. L udow ego w Purdzie od 

będzie się w niedzielę dnia 23. stycznia po  południu  
o godz. 4-tej na sali p. W iew ióry. Udział w szystkich 
członków  z pow odu  w ażnych spraw  jakie będą o- 
m awiane, jest konieczny. Z a r z ą d .

Tychnowy. Kółko rolnicze w T ychnow ach urzą­
dza w czwartek, dnia 20. stycznia r. b. o godzinie 6 
wieczorem  na safi p. Radtkiego zabaw ę połączoną z 
przedstaw ieniem  am atorskiem  i tańcami. O  liczny u- 
dział w szystkich członków  i gości uprasza. Zarząd.

Tychnowy. T ow arzystw o Ludow e w T ychnow ach 
urządza w  niedzielę dnia 30. stycznia r. b, (nie w 
czw artek dnia 20. stycznia, jak my lnie zostało  podane) 
o godzinie 6 tej w ieczorem  na sal' p. K aszubow skie- 
go, p rzedstaw ienie am atorskie połączone z zabaw ą z 
tańcam i. Bilety w cenie 3, 2 i 1 rek.

Tychnewy. W alne [Zebranie Kółka rolniczego w 
T ychnow ach odbędzie się w niedzielę dnia 23 stycz­
nia o godz. 41/2 po  południu w lokalu £p. Radkiego, 
na k tóre uprzejm ie zaprasza Zarząd.

Biura Związkowe.
Sekretarjat o b w o d o w y  na W arm ię urzęduje w 

O lsztynie przy ul. D w orcow ej nr. 87 (Hotel Inter­
national) od godziny 9 —12 i od 3 —6; w niedzielę 
i św ięta od godz. 1 — 2 w południe.

Sekretarjat o b w o d o w y  na Pow iśle urzęduje w 
Sztumie. G odziny biurow e od 9 —12 i od  3 - 6 ;  w n ie­
dzielę i św ięta od 1 2 w południe.

Zw iązek Polaków  utrzym uje w Kwidzynie „A gen­
cję p raso w ą11, która ma zadanie przyjm ow ać zażale­
nia, podania, zam ów ienia gazety itd. od  ludności 
polskiej Kwidzyna i okolicy. Biuro „Agencji11 znaj­
duje się w R esursie w Kwidzynie. G odziny b iu row e: 
9 —12, 3 — 5. W  niedzielę i św ięta: 1—2 w połud.

Rodacy i Rodaczki! W każdej potrzebie winniś- 
cie się zgłaszać do naszych biur zw iązkow ych, w k tó­
rych napew no znajdziecie radę i pom oc: W  biurach 
naszych stałe znajduje się pew ien zapas najnow szych 
num erów  „G azety11, kto zatem przez niedopatrzenie 
poczty nie odbierze gazety, m oże zażądać o d n o śn eg o  
num eru w  naszych biurach a zarazem w biurze m o­
że p o d ać  reklam ację do  poczty.

Sekretarz Jeneralny Związku Polaków.

Obwieszczenie,
w sprawie glosowania na G. Śląsku.

Sekretarjaty Związku Polaków
każdego czasu przyjm ują zgłoszenia tutejszych m iesz­
kańców  pochodzących z G órnego  Śląska, a zamie­
rzających w yjechać na czas głosow ania z pow rotem  
do G órnego  Śląska.

N asze sekretarjaty służą w szelką radą i pom ocą. 
Zgłaszać się należy albo w Olsztynie „Hotel In­

ternational" do  sekretarza o b w o d o w eg o  na W arm ję 
p. Baczewskiego, aiDo w Sztumie do  sekretarza 
o b w odow ego  na Pow iśle lub też do  biura agencji 
prasow ej w  Resursie w Kwidzynie.

Sekretarz Jeneralny 
Związku Polaków.

Tanio! Sprzedajemy wszelką zimową T fl t l i  A ? 
garderobę damską I Clili W •

przeto niechaj nikt nie om ieszka wykorzystać tej sposobności taniego zakupu

Płaszcze damskie
z dobrych ciężkich m aterjałów

po 120,145,175, 250. 350 mk. 

Bluzki po 42 i 49 mk.

Kosijumy damskie
w m odnych fasonach czarne -i kolorow e

po  175, 195, 250 i 350 mk 

Spódnice po o4 i 65 mk.

SD. Jffulesfgnskt, ID ar tembork
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Ba czność! Zamiana!
G o sp o d arstw o  w  Polsce, 50 m orgów  roli, oprócz tego 
35 dzierżaw ionych, ziemia p ierw szorzędna, duża łąka 
torfow a, żywy i m artw y inw entarz, na g o sp o d arstw o , 
kamienicę, restaurację lub interes do  zamiany.

Bliższych informacji udzieli:

Adolf Richter, m istrz kominiarski 
Schm olainen bei O u tstad t, O pr.

Baczność Polacy.
Sprzedam  lub zam ienię natychm iast m oją w łas­

n o ść  z kuźnią i w arsztatem  kołodziejskim , now y b u ­
dynek 2 piętrow y, duży ogród , podw órze i 5 m órg 
ro 'i I. klasy z narzędziam i lub bez.

Zgłoszenia nadesłać pod  adresem  Georg Nlehns, 
Olsztyn, ul. Bism arka 14.

Wałkownicę (magiel)
jest ria spredaż. 
Zgłoszenia do Zbikowskiego Sc,,' i n i ,rasse

* t i  s-v wyrabia drewniane łyżki, warząchwie i kro- 
I \ l O  ‘ Pidła. Po trzebuję na odsprzedaż. Zgłosz. 

* * pod  nr. »203« do  ekspedycji Gazety.

Robotnik, polak
z 1 zaciężnikiem, wydalony z majątku niem ieckiego, 
poszukuje pracy od zaraz.

Zgłoszenia do  S z t u m u ,  Am K reishaus 67.
mam— ma— bbbmwb̂ —   —  ■ iw iiwm wm —  i m mm— mmi

Szmaty, gnaty, 
stare żelazo

kupuje i płaci najw yższe ceny

BrikS, Ols/iyn, Militar Chaussee, 
przy małym D worcu,

Reklamacja gazety.
Skoro kom u z naszych S?an. A bonentów  listow y 

nie dostarczy gazet, niech zaraz wypełni następujące 
form ularz i odda go  tej poczcie, n a  której bierze 
gazetę.

Dobrowolna licytacja.
W  czwarfek 20 bm. przed poł. o godz. 10 tej 

sprzedaw ać będę w Bartęgu na podw órzu  cegielni 
następujące dobrze utrzym ane m aszyny rolnicze:

Maneż, młóckarnię, sieczkarnię, wialnię, m a­
szynę do sieczenia trawy, 2 pługi, 2 brony, 
ekstrapator, 2 śle, grabie, m aszynę do  robie­
nia masła, śru tow nik ręczny, centryfugę, 

autogen. aparat do  spajania.

A. Kunzel, ul. Dworcowa 93.

Zeitimgsreklamation.
Nr. der von mir besteilten  Zeitung

„Gazeta Olsztyńska"
aus A 11 e n s t e i n habe ich nicht erhalten und bitte 
um kostenlose N achlieferung derselben,

(Imię i nazw isko) .....................................................................-

(M iejscow ość) ............................................................................

Ulica i nu tm ") ................................................... - ..........

Telefon 531.

11 I

Rybny Rynek

zaopatrzona jest w wielki wybór dewocjonalii jak to: książki do na­
bożeństwa polskie i niemieckie, śpiewniki kościelne, krzyże metalowe
i  l i n n  A W  rÓ Ż T W O .h  W T G l k o Ś G l  fi  d l . l i p l l t a r Z G  k r n n i  p l r n A .T d r i  f i n r n n r

,,  X---  ' JL  7  J  v   v

* drewniane w różnych wielkościach, lichtarze, kropielniczki, figury, 
świece, różańce, szkapierze, obrazki, figury pod szkłem i t. d. i t .  d.

Prosimy zwiedzić skład nasz bez przymusu kupna.


